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O tym, że Teatr „Wybrze

że" przygotowuje pre
mwrę Arystofanesa mó-

w 1 ri 'i<; od clawna. Wreszcie 
siało .>ię, w ubiegłą sobotę. 
r ... ll trz,,ba przecież jeclrrnk so
koi<'\jO oi\a, Ż1'by n.1 zaprosze
rn 1 •)dt \ 1rowar poprzednią da 
te;: 2 11· rea. Nie trzeba być 
rnwn t ż starvm praktykiem tea 
tr ilnym, żeby wiedzieć, że tak 
dł11gie odwlekanie premiery 
(•powodowane remontem Teat
ru Kamer ilnego w Sopocie) nie 
WYLhodz1 na dobre. 

- scena ta wprowadza widzów 
w istotę konfliktu. Bardzo do
bre sceny pantomimiczne wal
ki, a potem i starć obu zwaś
nionych stron - kobiet t męż 
czyzn - zostały na premierze 
nagrodzone zasłużonymi oklas
kami. Scenografia Po:i:akow
skiej włącza w akcję także sa
lę teat1alną, óo11dowując oba 
wejścia na widownię. Reżyser 
rozszerza przestrzeri sceniczną: 

aktorzy nie jednokrotnie wcho
dzą na scene z widowni, a koń 
cowy radosny tamec będący 

Eltbleta Kochanowska (Kleoni· 
ka) zręcznie prezentuje naiw
ne zdumienie dzieckil, które nie 
wie, że o pewnych rzeczach 
mówić nie wypada„. S4dzę jed 
nak, że na szczególne uznanie 
zasługują dwie aktorki, które 
potrafią grać w maskach, wię
cej - wykorzystać je dlil stwo 
rzenia postaci. To przede wszy
stkim Lucyna I.egul I Małgo
rzata Ząbkowska. 

W drugiej części puedstawie 
nia, jakby z innej parafii, sły
•:hdć już było śmiech radosny 

Scena zbiorowa. Pot. E. Grabowsl..a-Sadłowska 

Fama skandalu obyczajowe
go poprzedziła „Bojomirę" w 
reżyserii Ryszarda Ronczew
skiego. Wypada tu przypom
nieć od razu, że komedia bar
dzie] jest znand pod tytułem 
„Lizystrata". Znany też jest jeJ 
temat: strajk erotyczny kobiet, 
które w ten sposób chcą zmu 
sić mężczyzn do zaniechania 
wojen i zawarcia pokoju. 

apoteozą życia trwa jeszcze w 
foyer. Tak więc część pierwsza 
tej „Bojomiry" robi wrażenie 
solenne.i powtórki z konwencji 
teatru antycznego, tym bar
dziej, że aktorzy posługują się 
nawet maskami. Ta zabawa nie 
co się dłuży, nie zauważyłam 
też specjalnych oznak rozba
wienia 

Na scenie oglądamy wiele 
. aktorek, także tych rzadko oglą 

Pierwsze wrażeme jest Inne. danych. A niełatwe mają za· 
Pomyśleć bowiem można, że daniel Rolę tytułową gra El
mamy raczej do czynienia z żbiela Goetel. najwvrażniej st.a 
bardzo '<taranną rekonstrukcją rając się ratować ryzykownie 
tPatru antycznego; czy też ra- brzmiące kwe.tie trzeźwym hu 
czej naszych o nim wyobrażeń. morem trybnnki ludu, której 
Scenografia Jadwigi Pożakow- żadne przejawy życia nil? są 
sklej i1kazuje uniwersalne miej obce. Doceniam ten wysiłek, 
sce akcji: to jakby przedsio- wyznam jednak, że wolałabym 
nek świątyni Ateny, gdzie spo oglądać aktorkę w innych ro
tykają się wszyscy bohatero- lach, bardziej zgodnych z jej 
wie. Od pokrytych płaskorzeż warunkami psychofizycznvmi. 
bdmi murów zda ja się odrywać Tym bardziej, że wdzięk na sce
ożywione postacie wojowników. nic wcale nie jest rzeczą tak cze 
Stacza ją oni śmiertelną walkę~atwiej o ekshibicj~ 

A to głównie za sprawą Aliny 
Lipnickiej t Jerzego ł..aplńskle
go w scPnie małżeńskiego ku
szenia. Sukces to nie lada. pu
bliczność premierowa bowiem 
była wyjątkowo kostyn:na. Oba 
wiaro się, że ten śmiech może 
się zmienić w radosny rechot 
na innych przedstawiemach. 
Czy przekroczono granice do
breqo smaku w ukazywaniu kul 
tu fnlliczneqo starożytnych Gre 
ków? Moim - zdaniem tak. Stało 
się. Mum jednak nadzieję, te 
ktoś się puknie w qłową i za· 
bierze dziecko ze scPny. Ndjl<"
piei. żc>by zrobili to jego ro
dzice. O dzieciach na widowni 
j11i nii> wspomnę. 

EWA MOSKALOWNA 
Arystofanes „Bo,jomln.", prze

kład: Stefan Srebrny, Teatr „w y
brze:i:e" 23.08, l~R6. Reżyseria: Ry 

Ronczewskl. 


